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H i s t o r y i a  w y g n a ń c ó w  F r a n c u z > * c f  W  
r o k u  K o o .

{  Z  Tygodnika LitterackiegaP Ko t c e b  v e. )
D z ie ło - ,  htó re  z a w i e r a n a d e r  inteiessnią- 

ce op isan ie  p r z y p a d k ó w  t y c h ż e  w y g n a ń c ó w ,  
z-iawiło się  w ła ś n ie  p o d  ty tu łem  w łaściw ym  
H i s i O T y i a  p o d w ó y n e g o  * p i s k a ,  p r z e *  
® i w R z ą d o w i  K o n z u J j w s k i e m u  w  ró* 
ku 1800 i d e p o r t a c y i ,  u sk u te c z n io p e y  w  dru
g im  roku  K o n z a lo s tw a  z  do k ład n em i i c iek a-  
w e m i-s z c z e g ó ła m i  o  m a ch in ie  p ie k ie ln e y  i  o 
w y g n a ń c - o b ,  p - r e z  F e s c & u r t a .  A u t o r  miał 
sp o so b n o ść  p o zn a n ia  d w ó c h ,  k tó r z y  z w y g n a 
n ia  p o w r ó c i l i ,  to iest Ł e fr-a n c  a i S t a n  o i s  a; 
m iał  ó n  od n ic h  d o k ła d n e  w y s ta w ie n ie  r z e c z y  
s zc Ł e g ó ln ie y  od p ie r w s z e g o  a n a w e t  i K a p i
t a n o w ie  o k ręto w i,  k tó rzy  skazan ych  w ie ź l i  dó  
S e o h e l l ó w  ( m a ły c h  w y s e p  pe u m t e y  s tro 
n ie  I-s le  d e  F r a n c e  i  B o u r b o n u  ) udzie- 
l i l i  ma: i ed en  s w ó y  d z ie n n ik  p o d r ó ż y ,  d r u g i , 
przyp'»h>. W iadom ości^ te  u z u p e łn i ł  d z ie n n ik  
p o d r o ż y  ¥  i t T e r  i i e a  t r z e c ie g o  w y g n e u c a , 
k tó r y -m ia ł  r ó w n i e  to s z e z ę ś c ie  po w r^ sió  do 
© yczyzn y .  © w o - z g o ł i j  P a n  F e i c o n t t  n ie  
oszczęd za ł  n i c z e g o , dla p o d an ia  nam w i e r n e 
g o  o b ra z u  t/eh o b n r z a ią c y c b  w y p a d k ó w .

P pm iiam y wi adomą h is to ry ię  O spiskach , 
i  c zyn i^ m y  ty lko  tę u w a g ę ' ,  iSŚ plan  z g ła d z e 
n ia  BaO'-nap a r t e g o  z e  świata- z*, pom ocą  
m achin y p ie k ie ln e y  u ło żo n y  b j ł  w  ie d n y m ż e  
c z a s ie  od d w óch  o d d z ie ln y c h  woale- s tro n n ic tw . 
P ie r w s z a  m a c h in a ,  k t ó r ą . - C h e w a J i e i  u ło ż y ł ,  
o d k ry ła  P o l ic y i a  p i e r w e j  ieszc za  ,< nim u ż y 
te] z n ie y  z-rotio z d o ł a n o m i a ł a  o n e  to zna
c z n e  p i  er ws zeń stń e nad c r o g ą  ż e  zapałała  s i » 
p r z e z  ru rę  k a r a b in o w ą , . k tć r e y  k u re k  sp u szcza ł  
s ię  w  o d l e g ł o ś c i 1 nitką do n ie g o  p r z y w i ą z a n i ; 
d tn g a  zaś m achin a  za p a la ła '  s ię  ló n tem  ,  l e c z  
p r z y  te y  z  tro d iio śe ią  t y ł k o ,  lob' w c a le  n ie 
m ożn a w y r a c h o w a ć  b y ło ,  csy li  n o p isze  w -ch w i-  
l ę  p r a w ie  o o t iz r b n ą .  W ia d o m y  iest  skutek 
n ie p o m y śln y ', m achina la o trząsła  4& d om ów  
i  p o  c ł ę i - i  a h u r t y ł a , )  za b iła  ft- l u d z i ,  a

z8 b yło  c j t ż k c  r a n io n y c h  B o n t  p a v t e  
zaś u s z e d ł ; m ia ł  ón p o dów czas-  w y r z e c  tó 
s ło w a - d o  F  u c h e g o : - , , G d y b y  mi to z d a rz y ło  
aię iako  M in is tr o w i  P o i i c y i ,  tobyrn sio p o w ie -  
sił.M l  ecz  F o u c h e  n ie  p o w ie s i ł  r ie  , a są
d z ą c  p o d łn g  tego-, c ze g o śm y  się d o c z e k a l i ,  i 
T o i  ap  i r t e  n ie  b y ł b y  s i ę  także p o w ie s i ł .-

U w ię z io n o  ló d  o s ó b , i ' c h o c i a ż  P ó l i c y i s  
samą p rzy zn a ta ,  ż e  w ie lu  z n ich  b y ło  ty lko  po- 
d e y r ż a n y c t ,  p r z e c i e ż  skazano w szystk ich  na w y 
g n a n ie ,  iako p r z e w i e ś ć i c h  im ano dd N a n t e s ;  
g d z i e  fregata  o s o b l i w s z e g o 'n a z w i s k a ' la  C h i f i  
i o n e  ( ł a y d a o k a ,  c z y l i  t s ł ż c  k r z y w o i o -  
s ł a ) ,  tu d z ie ż  k o rw e ta  l a  T I e c h  e (strzała) 
cz e k a ły  g e r o w e  a b y i c ń  zabrać. J u ż  na d to d z ę  
c ie r p ie l i  w i e le  od po spólstw a, p o n ie w a ż  p o l i 
cyia w y sta w iła  ich" iako p o tw o r y :  ź5 ro z k a z u
M in istra  m a r y n a r k i , i i l e  ty lk o  w ygo d a  db-- 
z w a l a ł a , p o ro b io n o  nk okrętach  w i e l e  k o m ó 
rek  na dtva p i ę t r a ,  s p o d z ie w a n a  się b o w ie m  
w i ę c e y  i e s z c z e  w y g r s n c ó w ,  l e c z  ic h  ty lk o  7 :  
p r z y p r o w a d z o n o  ; m y li  s ię  t e n ,  kto  do tychi- 
czas m niem ał i  p i s a ł , Że- B o n a p a r t e  wy-- 
s ła ł  w  saoiey  istocie*  w szy stk ich  l Ł o i b , g d y ż  
n a w e t; i o w i  72 , c ie s z y l i  się z a w s z e  nfaazieią , 
aż  do dnia , k tó r e g o  na okręty- p o w siad a ii  ;  

2 ' p o m ię d zy  tych  atoli ie d e n  n azw isk ie m  L t -  
r o y  w y łą c z o n y  został  w  skutek rozkazu  o d e 
b ra n e go  p r z u z  gó n ca  ; resz ta 'm n sia ła  lię  poo1-- 
dać Iósowi: J e d n y c h  p o ry w a ła  w sc .e n ło ść  b e z  
silna k tó r e j  c u g l e  p u s zcza l i  , u : d ru g ich  z a to 
p io n y c h  w  ponurem* m i l c z e n i u 1,- m a lo w a ł  się 
“fltn sm utel na tw arZ acb ;  in n i  n a k o m e c  kt<A 
r z y  p o zo sta w ia l i  ż o n y  i d z ie c i  , a ie d y n r  i c h  
byli  p o dpora, za le w a l i  s ię g o r ż h ie tn l  łzam w y .  
daiąc g łę b o k ie  w estch n ien ia  z p i e r s i ,  b o l e s 
n ym -ża le m  s c i s n i o n y c t ;I ci  b y l i  w ła ś n ie  nay- 
rw n ey  w ińnyjnń

N a  k o r w e tę  *5 i r z » ł a  w s ia d ło  3fi o s ó b ,  
a że  b y ła  l ż e y » * y ' m o g ł t  p r z e to  d a le ko  p r ę 
d z e )  d o s t a ć  się. do  uykcia L i g i e r y .  a n iż e l i  
fregata  C h i f  f o n L e ,  która z  32 p o zosta łym i 
w y g n a ń c a m i za nią p ły n ę ła .  N a  okrętach  
p r z y b i t e  b y ła  nader J u d zk i*  r o z p o r z ą d z e n i*



w e d łu g  “którego n a k a z m o , ażeby ci nieszczę
śliwi używali holeyno co dzień św ieżego po- . 
w ie trzą ,  i rów nych  żywności.,  irk ie reszta o- 
sady m iała, a nawet i Jepszey, gdyby  który 
zasłabł; ażeby ich codziennie lekarz odw ie
d z a ł ,  aby pomieszkania ic h ,  dwa razy na' 
dzień czyszczono i w ykaazano, aby każdemu 
dano materau i kołdrę; w  ogó ln ości  za ś ,  aże
by każdemu okazywano winne w nieszczęściu 
poszan-o wauie, Zakazano im ty ln o ,  eż e b y  
pod niehytność officera ud-straży z > ikim ud 
osady n ie  r o z m a w ia l i ,  o  na przypadek g d yb y  
nieprzyiaciel  nacierał na fregatę  , Jnb .gdyby 
te na nieprzyjaciela n aciera ła , aóy.cały czas z o 
stali pod zamknięciem. Zakaz.no zaś w yraź
n ie  i .pod karą prędką a przykładną, a ż e b y  ich 
niczem nie obrażać, i t .  ó

Fregata rC bi-ff.o n u  e miała "iodział i 169 
Judzi osady. INikt, sam nawet kapitan okrę
t o w y ,  nie w ie d z ia ł ,  dokąd była przeznaczo
n ą ,  miał buwiem rozkaz zap ieczętow an y, k t ó 
r y  dopiero p o d  przylądkiem F i n i s t e r r e  
m ógł otw orzyć. W  tens dopiero mieyscu w y
czyta! z  ow ego rozkazu, że  celem ioh że g lu gi 
-była wysp 1 M a k e ,  nayznakomitsza z S e *  
c h e l l ó w ,  leząca pa morzu Indyyskim o a5o 
mil francuzkićh ku stronie północno - zacbod- 
n ic y  od M a d a g a s k a r u .  .Kapitan imał razem 
surow y z a j r ż ,  a t y  i w ten.czas ieszcze  nie w s- 
yż y ł  s ię  wyiav!ić ani skazanym , ani -nawet 
O fłice r im  s w o im ,  dokąd żaglttią. “W ygn ań cy  
zatapiali s ię  w domj śłi ćh, i z nrywiekszą pil
nością -uważali b ieg  -.okrętu, 'lecz n iczeg o  -nie 
nogli domyśleć sie, poniew aż -Riernnek okrę- 

io  mógł Ich prow adzić -równie -do - Cay e B- ny  
jako też i  -do P r z y  l ą d  ha d o b ł  t y  n a 
d z i e i .  Pom im o :tak n iezdrow ego  klimatu w  
-C k j  e n n i  e ,  radzi b y lib y  p rz e c ie ż  dostać się 
do niey , gdyż -tam m ieliby -większą nadzieję 
powrócenia naznd do F r a n c y  i. P o  kierun
ku południow ym  -poznali n a k o m e c , ze ^a* 
y e u n a  nie była arieyscem ich przeznaczenia., 
co ich niezm iernie  zatrw ożyło  , wszelako tak 
£ię sp ra w o w a li,  iż  Kapitanowi nie dali ttigdy 
pow odu do isk iego  -nieukontętowania.

Z  powodu ciszy morśkiey zapędziły  fr e 
gatę narty do brzegó w  Brazzylyyskich , g dżie  
p<fymała‘ goelettę  Portugalską, z którey zi 
trzymała tylko kilka beloW z  -towarami , mia
now icie  płótna i  t. p. artykuły. Kapi
tan ro z d a lto  poiniędey maytki a ncwet i skaza
nych -niemaiących bielizny, ptŁ«g; co wyśw iad
c z y ł  im łaskę dwoiaką , naprzód , z e  -sobie -sa- 
aami -szyli rzeczy  p otrzdbn e, p o w t ó r e , 
ż e  mieli pi żytem mioiaką rozrywkę która  ^nie- 
d opus ze- ai- im zatapiać się w Mautl a

F re g a l .  C h i f  f  o n n e, spotkała także kor
w e tę  Ąng.elską J a s k ó ł k a ,  i natarła na nią 
Slw-ani ośw iadczyli  się podczas potyczki,  że 
chcą  .jydź iey uczęstnikami , Kapitan atoli u- 
kontętowany w prawdzie z  tego oświadozenia, 
-uznał lednah za rzecz  b e z p ie cz n ie y sca , nie 
r o l i ć  z te g c  użytku, ale trzymać ich pod 
zamknięciem J a s k ó ł k ę  z d o b y ło ,  zabrane 
ie y k f łk a  k o tw ic ,  l in y  o k rę to w e, hróó i p roch ; 
działa potopiono w m orzu, i puszczano ią na 
w o I d o ś ć  ,  odebrawszy przody przysięgę o f5 e  
P ortu g a lc zyk ów , n tej t e  korw ecie  z u l  luią- 
cych się , iako przed wymianą n ie  będc s u- 
z y ć  przeciw ko F r a n c y i '  g dyż Kapnan/ lękał 
się , zabrać i c l  na swóy okręt. Fregata C i n f -  
f o n n e  zdonyła także r  kanału pod  M o s -  
S f i n t i a u e  oKręt A ngie lski  R e l ł o * * ,  par 
w racaijcy  z Jndyy ■wschodnich z bogatym ł*» 
dunkiem , który atoli podczas tęg ieg d  wiatra, 
tak silnie o  fregatę u d e rz y ł ,  że  ią bardzo »- 
szkodził. P o s f z e g łs z y  h apitai ^angielski , że  
fregata nie była vr stanie ścigania go z a r a z ,  
korzystał a, tey sposobności i natknął; P o 
rucznik Francuzki zaś posłany na ten o k r ę t ,  
został le g o  jeńcem . Jednakże napraw iono 
C h i f f o n n e  iab nryspieszniey, a tak p o 
wtórnie odpędziła B e Tl o n ę , zabrała ią i wy
prawiała dc I s l e  d e  F u -a a c e .

Za przybyciem  do wysp y M i k ę ,  lu.esr- 
kańcy  tameczni p o trw ó ż y li  się bardzo , usiy- 
tszawszy, że wygnańcy n m eb  zustimi ; gdyż  
wed\ng hapitulaeyi roku za-wart.ey
A n ^ j l i i ą  używali neutralności nader kerzysi- 
■ney <dla handlu, przeto  'Całemi -siłami -opiera
li się wylądo waotr:, które p rze c ie ż  pomimo 
tegowńasfąpifb. .Kilko mieszkańców zubranyćŁ 

.ciekawością zabrało-część wygnanych dc sieiiie; 
reszta-pozostała na r; ćhnneK Paustwc ; dustar- 
-czar,o im icodzień pedostatkiem ryże ryb i 
zótw iów . f)sada S z e c b e l l ó w  ( n a h t ó r y c j i  
rodzi <się r y ż  , buknrudzr , ananasy , pataty , 
k o rz e r  m an iio k o w y , c y t r y n y , g«łki muszkato
ł o w e , Cynamon , goździki Korzenne, . p r z e d 
nia bawełna, gdz ie  iest  o bfic ie  r y b i  zó iw ió w . 
których bo y -napełnione niezliczoneo, płact-  
s  !D -a nawet-i papugami czarneini, -i g dz io  
.przy zdrowum pow ietrzu  nc dobrey w ód zia  
n ie z b y w a )  iest p o d leg łą-R ząd ow i w I s l e  d e  
- F r a n c e ,  ma tylko iednego R z ą d c ę ,  l e c z  s<u 
X ię d z r  ani S ę d z ie g o .. -prżetc te ż  iriieszdat cy. 
którzy maią ważne sprawy muszą -naąwać się 
po spraw iedliw ość do I s l e  Ć e  F r a n c e ,  o  
.390 -mil odległości , wielu z  nieb ma włas
ne okręty -i -handlują niewolnikami. “W yspc 
M a b e  ma długości m i l -7, szerokości 4 */*• 

Jeszcze  naprawiano fregatę C  h i  f  f  e . j ią e  w



—  J t i l  —

za toe e ,  gdy nadpłynę!* fregat* Angielska S y- 
b i l l a  i zabrał ia po ży w e y  utarczcę .iNie- 
lep iey  powodziło. się k o rw ecie  S t r z a ł a ,  
ieszcze  w dradze popsuli eię skaradnie 
ieden bryg i kuter Angielski Uh dalece, iż  mu
siała po dwakroć zawiiać do portów Hiszpań
skich do n ap raw y, miała prócz tego riaynie- 
spohoynieyszych i nayniebezpieczuieyszych w y
gnańców , którzy nhuowali sp is e k ,  wszakże 
w c z a s  szczęśliw ie  odkryty;  g d y  nckoniec sta
nęła n porta pod M s h e  uderzyła na niy 
zaraz korweta A ngielska  V i c t o r  i i a k  ią-strze- 
laniem zn iw eczyła , że  zatonąć musiała, ledw o 
tyle zostaw iw szy czasu osadzie aa n iey  Łęda- 
eey, iż  do bstu u ciec  zdołata.

Jeden z w ygnańców  wiaśnie t e n , co  spisek 
o d k ry ł,  umarł na k o rw e c ie ;  reszta 69 znowu 
połącząnych uczyniła  do R ządu z a p y ta n ie ,  
coby się z niemi st*ć m ia ło?  O dpowiedziano 
im , że  są nowymi osadnikami i ze  a dadzą 
roli i narzędzi r o ln ic z y c h , że pierw szy Koii- 
zul nakazał, ażeb y  się, z  nimi łagodnie i p >- 
Judzka ob chodzon o, aby odmienił, zasady swo- 
i e ,  i zaniechali błędów,. N iektórzy  z nich zga- 
d ali się z losem i m niem ali, że  przecież nie 
w ypadło tak ale, iak lobie  w ysta w ia li ,  inni 
zaś upatrywali w tey  iDStrnkcyi, w yrok wiecz- 
mego wygnania Chociaż za porWoleoiem 
.Rządcy część iedna m ieszkauców , nie chcąc 
ponieść straty przez podzielenie  gruntów pTzy- 
śęia wygnańców do s ie b ie ,  p rze c ie ż  w ie le  
b y ło  takich, którzy się nienawiścią u n o sil i ,  
opishi przeciw ko nim knowali i  u Zgromadze
nia  osadniczego w i s i e  d e  F r a n c e  skarzy- 
Sli s ię ,  że z  tymi Ind z nu ż y ć  nie mogę, że  byt 
anieszkanfcówiest w n ieb esp ieczen stw ie , że woła 
j * c z e y  wywędrować, iak takich Indzi cierpieć, 
fktórych obecność nakornec głód zrządzi.

Osadnicze zgromadzenie postanowiło istot- 
mie aby tych 69 nieszczęśliw ych przenieść na in- 
a e  m ięysce,  le c z  potrzebow ali óoóoo fran- 
Stów na przysposooienie do tego okrętu, ta 
okoliczn ość zw lekła  wykonanie p rzed sięw zię .  
ići.i. L e c z  coż uczyn ią  podtenczas deportowa- 
J>i?'Otot Starali się bydz pożytecznenaś dla 
ły c h  , którzy im pomieszkania i żywności do 
jtuirczali, pomagali im w ro b o ta c h ,  zrzekli  się 
grantów , które un Rząd n a d a ć  zam yślał , p o 
wszechnym zaś życzeniem  ich było pow rocie  do 
f r a n c y i .  A że  pomiędzy nimi znaydowało 
się w iek .  posiadaiąeyćh ieszcze maiątki we 

J7 r a n c y i doradzali im przeto nienkontętowam 
m ieszkań cy, ażeby so b ie  okręt k n p il i ,  ,* ze  
trzech z  n i c h r  przyrzekło  odpiowndzić ich 
n* 'r js p ę  T J o s « m b i q n e ,  g d z ie  pod bande
rą  Hiszpańską przyiętymi zostaną, W ygn ań cy

ch w ycił ,  się śmiało tey  rady nioźyii  w szytń ,* ,  
kupili o k r ę t , przygotow ali go , i z radosńeią 
u czu c iem , wyglądały o b ie  strony zb liż a ją cego  
się  dni a ,  kr.óre6 o odpłynąć mieli. W  tern 
przybyła nagle z I s l e  d e  F r a n c e  k orw e
ta K o z i e ł  z  d on iesien ie m , o z,rwartym po
kotu między A n g l i i *  ś F r a n c y  i a. W n e t  
mieszkańcy tameczni zerwali a k ła d y ,  i na 
n ow o żą d a li ,  ażeby ich uw oln ion o ód g o ś c i , ,  
których l j o s u  eł wszystkich połapano, fr* 
K o z i e  nie mogli się wszyscy 69 pomieścić, 
s zatem usiadło nuń tylko  3 3 , tych wszyst
kich  zamknięto do komórki maiącey długości 
stop t d ,  » szerokości r a ,  g d z ie  ani się na
sz yć  m o g i ł , i g d z ie  im tyle dokuczało g o rąo* 
i  zadneha, zc  wyraźnie śmierci zadali. N i e 
czuły h pi 1 n o d p o w ie d z ia ł :  „ m e  iestern pa
nem życia waszego/* „ P o z w ó l  t e d y ;  ab; ran 
przyiiśymnifey odetchnąć m ogli*  rze k ł  ich 
m ów ca , „ i  nie obchodź śię z nami iak z pod- 
łejiii ło iraim “ ! to  sprawiło pi.zecje ten skutek, 
i ż  przynaymn;ey co  dzień po godzin ie  koley- 
n c ,  po 6cin zostawać m ogło  1 1  pokładzie  okrę
towym.

L e c z  g o r z c y  ieszcze  myślano z  nimi 
postąpić so b ie  , g d y ż  wkrótce potem *,aw 1 ą ł  
K o z i e ł  do A n j u a n ledn ey 1 wysp Komoryl- 
skich m iędzy A f r y k ą  i M a d a g a s k a r e m ,  
tu na w ygorzrły  brzeg  wysadzono wygnańców  
podczaf naywiekszey spiekoty słońca , gdz ie  
ani krzaczka m e  znaleźli ,  pod ktorymby schro
nić się m o g l i ,  a byli ieszcze praw ie < milę 
oddaleni od miastr A n 1 u a n , w którein pa 
nował. K ról  Arabski. Kapitan okrętu p o w ie
dział ma ż e  R ząd  F r a n c u z k i  poseła laa 
tych 33 ^ygnarreon w upominku przviażni f 
ażeb, się przyczyniali  dc obron y Kraiów iego, 
za ich utrzymanie miaia się opłacać rocznie 
pewna summa; naoslatek oddaf vr podarunku 
3 dzia ła ,  48 strzelb , 12 baryłek p rochu, tooo 
ładunków , kilka w orków  zo akałkatni, i  
sztuczkę sukna szkarła tn ego; a potem  w gt» ł 
rozpuścił żag le  i odpłynął

(D a lsz y  ciąg naitąpL. J

L ist d o  redaktorów  W ileńc^ick w iad i - 
mości b ru k o w y0^1

( Z  tychże samych wiadomości. J
„Przesyła®  5>óy list W P a n o m , w arują* 

s o b i e , sbyfęie słytu msgo nie brali pod kry
tykę, Jestem k o b ieta ,  <- n ke bie wdzięki mo
wy i  pióra metyle znaczą , i le  wdzięki stro- 
i i w  la b  mody K ie  czytałam też gramatyki 
K o p c z y ń s k i e g o ,  w którey m ó w i ,  żen ie-
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u j  i-i' miłostek n£ rom an sów ; juoźebynr na
w e t  n ie  wiedziała  ani o wirJomościach bru
kowych., gdyb y  mi w  pewnem mieyscu nie 
dano iob na papilloty.. B y ł  te num er podob
n o  i i *  roku i819. Podobałó  się Panom w y
tykać nasze wady,. Prawda, że  dosyć ich ma
m y; ale m ężczyźni sąż od nas leprzym i? o-* 
n iż  tylko iedni są pszenicę., a my kąkolem 
który w o ln o 'k a ż d e m u  po wszystkich polach 
deptać i Vyry,wać? K o b ie ty ,  mówią męszczyz- 
n i , są z ł  e , w y m _/ ś l  n e , d z i w a c z n e ,  u~ 
p u r t e ,. i ę z y  c z n  e. ł Eozwalanr, że takich 
iest ple m ało ; .Le sąż one takiemi z  natury,, 
• z y  z w ychowania? J e ż e li  z natury, vr tanim, 
la z ie  krytykę rpada ;. ieże li  z  w ych ow an ia ,m e 
b y ły ż  one eórkami roęszozyzn ? a ci a ła ll  nie 
b y l i  ich przew odnikam i? Dla- czego  w ięc  do
zwolili.  na bydż ziemi ? oz emu. i oh ale uczyli 
aby b y ły  d o b r  e ,. c i  e.h e , 1 ■ gfi d n  e ,, c i  e r *  
p i i w e ,  n . i e u p . r t e ?  O y c o w ie  rozumni.!' 
czumu cd hi wasze zostawiliście bez dobrego 
wzoru i L ez  prowadzenia ? T y ro lsk ie  cielęta- 
albo Hiszpańskie o w c e ,  które tak starannie 
bodniecie  , sali wanr milsze nad własną krew 
waszę 7 —-  a w y , uczeni 'mężowie-I dla tegoż 
tyIhó b ie rze c ie  ż o n y ,  abyście zmarnowawszy 
ich p o s a g , poddali swóy nuiąteh pod roz
d z i a ł , a potem  z n ied oli  ich  ustnie i pismem 
s z y d z i l i ? - . . , . . .  A le  hobiety nie  mogąż was 
zapytać się. wzaietanie : P o łó ż c ie  na jedn ey 
szali sw oie wady. i. n a s z e ; które przeważą? 
Jestże w dzieiaoh świata iakie zdarzenie- bun
tu , zd rad y ,  przekupstwa luli innych podob
nych tym zbrodni o htóreby można byłt. ob
w in ić  kobjety ? Kte zdradzał cyozyzm ;7  kto 
podkopywał zasady re i ig j i  i wszystl.ioh zw iąz
ków- towarzyskich ? kto roznosił- rózóoie po- 
morza i lą d z ie ?  kto- fa łszow ał monetę-, o b -  
l ig i  i doku m enii?  kto w ym yślił  p ie&laetw o, 
w y K rę ly ,  wybieg: p ra w n e ,  szykany i c z e r n i d -  
fa w produktach, re p lik a c h ,  manifestach? kto- 
k a le czy ł  i teraz kaleczy ięzyk  i zdrowy roż* 
aądek w tylu pismaeh? kto zdzierah 1 zdziertr 
za skashi re-wizyyne, za kwity , za  paszporty 
za w yw ody , za produkt* , za repliki i za in
ne chaptesowe przedm ioty? kto. to wszystko’ 
robi ! kobiety czy m ęszeżyzni ? Zawstydźcie- 
s ię !  P a n o w i e , i-przestańcie- potwarzać nie
winność. N ie  prześlsdnycis o w ie c ,  ieże li  Sa
a r  jesteście wilkami ! A le  darnycie mi zb y
teczny ten zapęd ? Trudno iest' wstrzymać 
pow óz , gdy się koła rozbiegnąi A  nrkor ieo 
.aflrże' się kobieta ma bronić ,■ ieże li  ńie języ
k iem ? W nim oały nasz oręż i potęga A d ie a ., ,  

O bywatelka Gubermi Miiiskiey,

W irg in ia , c z y i ':  R ecepta na pięSnoifc.
j

N a ła d o w a n i e  O rygin ału  Angielskiego Pana 
S w i f f t i ,  p rzez  K o n s t a n t e g o  b t t o -  
k i e g o .

Jow isz  pó zdrayeow o d p o r z e ,
Pędne w wesołym humorze 
Chcąc zabawić Kapidyna 
R e c e p tę  robić  zaczyna.
Zdziałać piękność nie złu szthk*>
R z e c z e  do swoiego- wnuka 
Ingredyencyi mało wchodzi 
Gdyż piękność z siebie się rodz!,.
T o  mówiąc z  mieysca pew sta.e^
I' rozkaz służalcom daie . ,
Idźcie do tylney podw oi r 
G dzie  flaszeczek dosyć i to i  
Tam w yb ierzc ie  słoik m»ły.
Stary s p ę k ły , okopciały..
G d zie  niewinność córka cnoty^
©drzuoora od złyoh roty;.
Stoi ciągłe nietykana,
G dyż foż dawno-iak n a l a n a . . , .
B ie rzc ie  za iedną rażą-,.
Skromność w flaszy ia ż  pod chaz* .... 
W ykon an e są rozkazy ... .
Jow isz  mięsza k ilk a-rizy . ,
A  przylaw szy rozum , cn otę,.
Gznłośó, litość , i prostotę — - 
Robi-massę w -ksztatcie  g l in y ,
S zczycą c  się swoieini czyny.
T k liw y  A m ar  wolnym krokiem.,
Zm ierza wszystko bocznem  ólucun. — - 
O d tym u ie  gruby- m em n o ść,
D aie inasaie cną przyiem nośćr 
A zrobiwszy nad swe s i ły ,
Okazuie widok miły
N u ż  W en us w swoim przedmiocie-,,
P rzyp atruie-się  r o b o c ie ,  —
A  znalazłszy wdzięhi modne 
J a k o-i  śmiechy urodne —
W  recepcie  czyni roznoszenia)
I- różnę przeistoczenia..

T ak  g d y  rozczyniona g lin a ,.
Kisnoć iu ż dobrre zarzyn a ,.
Z  niebieskiego ramienia 
Wschodzi rzecz  godna zd ziw ienie  

W i ’ giuia w. przepysznej’ postaci ,
Którey wzrok- sam serce  traci 1 —

Ta rwiatu piękność przedstaw ia,
I; szczerą prawdę w y jaw ia ,
N i*  wdzięki piękność shłudaip 
T e  tylko blasku dodaią.

Lacz cnót wszelkich połączeni*
Czyni ciała upiększenie


